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Z wojny na B ałkanach:
Działa oblężnicze armii bułgarskiej pod Adryanopolem. Odjazd nowych posiłków bułgarskich na plac boju.

naród polski musi walczyć nieustannie z Niemcami 
o dusze nieuświadomionych mas robotniczych, jest 
to instytucya, która rzuca pierwsze ziarno polskości 
w najmłodsze serca, a wpływu jej wprost nie można 
docenić zwłaszcza wobec tego, że jest to jędrna 
w Białej ochronka polska. Aż do jej utworzenia

Jak wspomnieliśmy, wsie te, posiadające szkoły, 
synagogi nawet ramsz podziemny, zamieszkują prze­
ważnie Żydzi. Są to potomkowie tych Żydów, któ­
rzy opuścili Egipt wygn mi przez Faraonów. Naj­
pierw osiedli oni bliżej morza, na dzisiejszej pu­
styni Libijskiej i Cyrenaice. Potem jednak, zwaic-zani 
prz^z Rzymian, cofali się 
dalej w głąb kraju i osie­
dlili się w tych niedostęp­
nych górach. Przez szeregi 
wieków toczyli oni następ­
nie boje z Arabami, a do­
skonalą obroną były im 
niedostępne mieszkania.

Obok Żydów we wsiach 
tych mieszkają także Ber­
berowie, jedni, którzy wy­
znają wiarę mahometańską, 
inni, którzy już od wieków 
przeszli na Judaizm.

Na los swój mieszkańcy 
tych podziemnych nor się 
nie skarżą. Twierdzą na­
wet, że są one lepsze niż 
nasze mies'kaifia, gdyż w 
lecie są chłodne, a w zimie 
bardzo ciepłe. Zajmują się 
handlem i przemysłem, do­
starczając swych wyrobów 
okolicznym plemionom a- 
rabskim. Naczelną władzę 
w każdej osadzie sprawuje 
szeik. który zbiera podatki 
i załatwia mniejsze spory.

Illustracye nasze przed­
stawiają widoki takich pod­
ziemny h mieszkań oraz 
ich mieszkańców.

Podziem ne m iasto : Mieszkanie podziemne, z boku podmurowanie ścianą z

Placówka narodowa na kresach.
Taką placówką, cichą wprawdzie, lecz niemniej 

ważną, jest ochronka im. hr. A. Potockiego w Bia­
łej. Nie jest to bowiem zwykła ochronka, który h 
mamy w kraju tak wiele. Tam, na kresach, gdzie

uczęszczały polskie dzieci do niemieckich ochronek. 
Utrzymaniem ochronki zajmuje się T"W. dobr. 
im. św. Salomei w Białej. Ono też przyjmuje datki 
na rzecz tej tak potrzebnej instytucyi, która zasłu­
guje na poparcie całego społeczeństwa polskiego...

Rehabilitacya Stwcsza.
Twórcę ołtarza w kościele Maryackim. wielkiego 

naszego rzeźbiarza Wita Stworzą, skrzywdzono za 
życia i obrabowano po śmierci... Jak wykazał w swych 
źródłowych pracach p. Ludwik Stasiak, cały szereg

dzieł w Norymberdze przy­
pisywanych do ty ch czas  
niemcowi Fischerowi, wy­
szedł z pod ręki nasz go 
mistrza... Ale jeszcze po­
tworniejszą, niż ten rabu­
nek twórczości Stwosza 
przez Niemców, była zbro­
dnia, jakiej padł 011 ofia­
rą za życia i która przez 
wieki okrywała hańbą na­
szego mistrza...

Jak wiadomo, historya 
utrzymywała dotąd, że 
Wit. Stwosz sf łszował w 
roku 1503 skrypt dłużny 
Jana Bonera, że udowi dnio- 
no mu ten fałsz, że ska­
zano go zato na wykipie­
nie oczu i śmierć, a karę 
tę złagodzono na piętnowa­
nie go na policzkach go- 
rejącem żelazem. Stosunek 
pieniężny Stwosza do Ro- 
nera przedstawiano tak, 
że Stwosz powierzył Ro­
tterowi 1300 florenów (0- 
koło Ż3.O00 austr. koron), 
że Roner zwrócił mu tę 
sumę. a Stwosz potem po 
raz drugi zapłaty zażą­
dał. Rewizya sprawy Wita 

kamieni. Stwosza, podjęta przez p.
Ludwika Stasiaka wj ka­

zała, że cała ta opowieść jest nieprawdą, bajką i roz­
myśliłem oszczerstwem, rzuconem przez historyografię 
niemiecką na znienawidzonego przez nich polskiego 
artysty.

P .” Ludwik Stasiak ogłosił wszystkie dokumenty, 
dotyczące tej sprawy, z których wyraźnie wynika,

Placów ka narodow a na k re s a c h : Dziatwa przed ochronką im. hr. A. Potockiego
w Białej.

Placów ka narodow a na k re s a c h : „Jasełka" w ochrouce im. hr. A. Potockiego w Białej.


